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Me raris juvat auribus placere. 


Mařtial: 
Mnie dofyć na ty m że upodobanie 


Rzadkie ma ucho na flow mych. fłachanie, 


t 


-> 


It Korrefpondenta mego w 
a przefzlym Monitorze in puð/i- 
cum wydany, byl mi powodem do : 
wzięcia piora w tękę na pifanie 
tey Apologii, 
Nie ieft mi to bardzo dziwno 
że nie wfzyftkim pifma moie przy- 
padaią do fmaku: y owfzem za~“ 


Qqq wfzem 
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wfze tak fądzilem, że każdy moy 
[krypt czy to ganiący iaki wyltę- 
pek czyli też zalecaiący iaką cno- 
tę, przykrym okiem czytany był 
od tego, ktory fię albo do wyftę= 
pku czuł, albo tey cnoty ktorą za- 
lecalem nie widział w fobie. Ale 
mamże figę o to urazać, gdy na 
mnie w ten czas ięzyki pilmem 
moim tknięte | niby nożyce ude- 
rzeniem w ftoł porufzone | farkać 
y wrzalkliwe potwarży miotać za- 
czynaią? ni bynaymniey mnie to 
nie przenika, y nie mniey śmieię 
fie z takich, ktorzy za wytkniecie 
im przez moie pifma przywar ich 
gniewałą fig na mnie: iakbym fię 
śmiał ztey Damy, ktora będąc nie- 
urodziwa, gniewałaby fię na źwier- 
ciadlo iż iey podchiebiać nie 
- umie. > 

Powinność moia ieft ganić toco 
tylko widzę w obyczaiach nafzych 
zdro” 
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zdrożnego, nagannego: 4 temu da- 


wać zaletęy wmawiać to w Obywa- 
telow co bym fądził chwalebnego, 
cnotliwego pożytecznego. Ten 
iedyny ieft cel do ktorego wfzy- 
ftkie moie uwagi zmierzają: nie 
mam inney ofnowy wfzyftkich 
pifm moich tylko zawfze iednę tę 

Difcede a malo: fac bonum. Strzeż 


fe złego: a czyń dobrze. Te dwa 


flowa zawieraią wfzyftkie maxy- 
my ściągające fie do dofkonałości, 


ktorą ia radbym y powinienem 


wmawiać we wfzyftkich. 

Coż tedy ieft czymbym fobie 
zafłużył na tę nienawiść, ktorey y 
wiafnemi ufzyma y z doniefień do- 
fyć znaczne daią mi fię wiedzieć 
dowody? nie widzę ją innego 
Źrzodła z ktoregoby wynikał ten 
gniew przeciw mnię niektorych 
ich Mciaw: chyba to że czafem 
tak żywo admaluie fię obraz ia= 

kiego 
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kiego wyftępku, iż rad nie rad 
zmięfza figę nie ieden poczuwaiący 
fiz do niego: Ale ktoż temu wi- 
nien” nie ja: bo ia pifząc o wyftę- 
pku pifzę w powf(zechności, niko- 
go w partykularności nie chcąc 
brać pro objelło, chyba tylko tyle, 
ile wyciąga potrzeba do iak nay- 
 dofidnieyfzego zganienia `wyítę- 
pku w powfzechności <z<ażde 
pifmo moie chcę mieć nakfztałt 
Kupieckiego fklepu w ktorym 
między innemi towarami fą też y 
rozmaite burki więkfze y mniey” 
fze: kupuiący ma wolność wybrać 
fobie tẹ, ktora fię na iego wzroft 
przyda, ktora wlaśnie iak dla nie- 
go zrobiona przypadnie, otrzymu- 
ie ią: Toż famo dzieie fię w pr 
fmach moich nie biorę ia na niko- 
go miary: czytelnika to fzczęście 
e ktora rzecz znaydzie fi fię wła” 
śnie * dla niego, 

Jeżeli 
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Jeżeli zaś to nie fmakuie w pi- 
fmach moich; że [iak mowił J.P, 
Wartogłowfki] nie ma za co fześć 
grofzy dać: życzylbym fobie aby 
ten krytyk chciaf mię przeftrzec 


co w nich za wada: Jeżeli zaś z la= 


íki tylko tak fobieie lekce waży, 
tedy to ieft fkutkiem Ducha Ofz= 
czercego a nie Krytycznego. 
Krytyk prawdziwy ieft ten, kto" 
ry ufiluie uczynić rozeznanie y ro- 
Żnicę prawdy od falfzu: nie tak iak 
oszczérca z profefiyi, ktory tylko 
pala chęcią fzkodzenia innym: ten 
mowi y pifze na ten koniec ażeby 
zlorzęczył: tamten zaś, ażeby na- 
uczył: ten gani prawie tak częfto 
dobre rzeczy iak y zle: tamten zaś 
chwali co ieft chwały godnego, 
A gani coganić potrzeba, Bardzo 
tedy daleki ieftem od tego zdania 
ażeby krytyk był złośliwym, cho- 


. ciaż chce ażeby byl cząfem furos 


wym 
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wym. Jeżeli więc kto z tych Mal. 
kontentow ieft tak przezornym 
Krytykiem, jakim go mieć chcę: 
niech zgani ale niech wytknie {o 
y dla czego, inaczey zaś ia go wa- 
zwać nie mogę chyba Zrystarchem 

Gatunęk tych ludzi ktorzy w 
każdey rzeczy fadząc za powodem 
paflyi wybierają z wielką pilno- 
Ścią tylko to coby chcieli znaleść 
nagannego, pominąwfzy wfzyftko 
co ieft dobrego y godnego chwa= 
ły: fa to niby iafzczurki Narodu 
Ludzkiego, ktore iadem tchną y 
Żyla: Nazwać możną takowe u- 
mylly motowym powietrzem y 
publiczną zarazą, ktorey żadne na 
świecie Miąfto y na ięden mo- 
ment w murach fwoich cierpieć 
nie powinno. Stawię ia naprze- 
ciwko tych umyffow, ładawitości, 
ludzi krytykuiących bez ufzczy- 
_ pliwości y bez paflyi: Tych mia. 
= "nować 
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nować mogę zawiadowcami do~ 
brego y prawdy: Do tych fpra= 
wiedliwych Sgdziow udawać fię 
po obiaśnienie y wylufzczenie 
rzeczy , nic befpićcznieyfzego . 
Wyftrzegaią fię oni paflyż wfzel- 
kiey y omamienia tych dwoch fia- 
wnych fzkopułow o ktore wiele u- 
myfłow rozbiiać fig zwykły, Dać 
fie omamić, ieft to dać fię ofzukać « 
czynić zaś z pafłyi, ieft chęć ofzu= 
kać famego fiebie: pierwfza ieft 
niedoftatkiem ptzezorności: dru- 
ga ieft podłością: Dwie mizerye 
ktorych wielkie Dufze 4 rożumni 
krytycy nie znaią. Nie może te- 
dy drożfzy być (karb nad ten ob- 
iaśniony režum, oczyfzczony od 
wfzelkiey pały, wolńy, nie de- 
penduiący, owfzem pańuiący nad 
porufzeniami namiętności, ktore 
każdą rzecz powiękfzaią w oczach 
ofobliwie nieumieiętnego y podie- 
go czlowieka. | -Koń. 
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Kończę tym oświadczeniem że 
złośliwe mowy J}. PP. Malkonten- 
tow mniey mają mocy niż trzeba« 
by do wynifzczenia A nawet po- 
miefzania we mnie tey konfolac > 
ktorą ia mam z przyfłużenia lię 
fmami moiemi Pub/co: TRA 
go wielkiey części nie waczłę iż 
im praca mola przynaymniey nie 
obmierzła, ieżeli nie ze wfzyftkim 
fzacowna.  Adofyć mi też y na 
tym że mam takich ife tyle k 'torym 
być użyteczny ino gę: Me raris jui ab. 
auribus placere. O refzte Zaś tą% 
kich ktorzy fię ńie znaią na fza” 
cunku perel mniey dbam Non ego 
ventost plebis fufragia metor, 


Wiemy co. Chryftus podaje nam W radzie: 
Zle, kto pzzed wieprze dtogie perły kładzie; 
Narey ia $więtey przeftrodze prz eftaię : 
Gdy pifma ludzi uczonych w ydaię, 
Nie dla głombatych głow ani złoś śliwych, 
Lecz dla ro zumnych, gizecznych y uczci- 
wych. 


